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CENY OGŁOSZEN: 

Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, W tekście 55 gr., 
za tekstem 26 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuxujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj- 


mniej 1 zł. 
Konto czekowe P. K. O. 
Warszawa 65.070 
METER ANE 
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i Wygawoa: Helena Monslorska. — R 
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Publiczne posiedzenie ligi narodów. 4 


Pożyczka bułgarska. Sprawa uchodźców ormiańskich. 


GENEWA, 17. 9. (Szwaj. ag. tel.) 
Rada ligi narodów odbyła dziś przed 
południem posiedzenie publiczne, na 
którem przedewszystkiem odroczo- 
no do następnej sesji sprawę przy” 
znania pierwszego miejsca w komil- 
tecie ochrony kobiet i dzieci mię- 
dzynarodcwemu związkowi kobiet 
katoljckich. Nasiępnie rada wyraziła 
zgodę na propozycię delegata wło- 
skiego co do przedstawienia zgro- 
madzeniu ligi wewnętrznego regula- 
minu międzynarodowego instytutu 
uzgodnienia prawa prywainego w 
Rzymie. 

Delegat fiński Prokope stwier- 
dził, że ostatnie trudności w spra- 
wie pożyczki bułgarskiej zostały u- 


sunięte, wskutek czego Bułgarja 
może przyjąć pożyczkę w wysoko- 
ści 4i pół — 5 miljonów funtów 


szt. 

W dalszym ciągu, wysoki komi- 
sarz ligi Fridjoff Nansen przedsta- 
wił obecny stan akcji na rzecz u- 
chodźców ormjańskich. Stwierdził 
on, że dzieło to już jest na ukoń- 
czeniu, a liga narodów musi na sie- 
bie przyjąć koszta administracyjne. 
Sprawczdawca, minister Zaleski, 
wniósł o przekazanie tej sprawy oO- 
gólnemu zgromadzeniu ligi, gdyż 
chodzi o kwestję budżetową. W tym 
ducha rada powzięła uchwałę, po- 
czem posiedzenie odroczono. 


Delegacja dzieci u p. prezydentowej Mościekiej. 


WARSZAWA, 17, 9. (wł.) Dziś o 
godz. 12-ej w południe w sali Rej- 
tana na zamku p. prezydentowa Mo- 
Ścicka przyjęła delegację dzieci w 
liczbie 100 zeszkół powszechnych i 


_ -średnich miasta Warszawy. Dzieci 


ołiarowały p. prezydeniowej adres 
pamiątkowy. W przemówieniach pod- 


kreśliły pragnienie, aby mogły słu- 
żyć Ojczyźnie i wznieść Ją na taki 
poziom, aby przodowała innym na- 
rodom. 

Następnie dzieci wręczyły p. pre- 
zydentowej kwiaty. 

P. Mościcka poleciła rozdać 
dzieciom woreczki upominkowe. 


"Na nowe inwestycje państwowe 


w przyszłym roku budżetowym. 


WARRZAWA, 17. 9. Opracowa- 
ny obecnie projekt budżetu na r. 
1929/50 zawiera szereg wielomiljo- 
nowych funduszów na inwestycje 
państwowe. 

Między innemi na rozbudowę 
Gdyni postanowiono przeznaczyć 
50 milj. zł, na uporządkowanie la- 


sów państwowych 50 miij, zł. na 
meljoracie rolne 15 milj. zł, na wy- 
kończenie fabryki związków azoto- 
wych w Tarnowie — 20 mili. zł. 
Nadto na regulację rzek i bu- 
dowę nowych linij kolejowych pro- 
jektowane jest asygnowanie 15 milj. 


Pomnik Legionów pod Czarkowami. 


Odsłonięcie w niedzielę z udziałem prezydenta Rzplitej. 


PINCZOW, 17.9. W. niedzielę 
dnia 25 b. m. odbędzie się uroczyste 
odsłonięcie pomnika, ufundowanego 
przez ziemię pińczowską. Pomnik 
stanął na polach pod Czarkowami, 
gdzie legiony polskie stoczyły swe 
pierwsze boje. Na uroczystość spo- 
dziewany jest przyjazd prezydenta 


Rzeczypospolitej, przedstawicieli rzą- 
du, generalicji oraz licznych tłumów 
publiczności z województwa kielec- 
kiego. W dniu wczorajszym komitet 
budowy pomnika otrzymał telegra- 
ficzne zawiadomienie z Wilna od 
ks, biskupa Bandurskiego o przy- 
byciu do Pińczowa na uroczystość. 


Arcybiskup marjawieki Kowalski 


przed sądem karnym. 


WARSZAWA, 17. 9. Jutro w są- 
dzie okręgowym w Płocku rozpocz- 
nie się sprawa arcybiskupa marja- 
wickiego Jana Marji Michała Ko- 
wa skiego. 

Arcybiskup Kowalski oskarżony 
jest z art. 516, 514, 515 kodeksu 


karnego. Artykuły te mówią o nie- 
rządzie, a zwłaszcza o uprawianiu 
nierządu z małoletniemi. 

Na rozprawy wezwano około 100 
świadków, w tem i poszkodowane z 
pośród b. wychowanic klasztoru 
marjawickiego. 


Dwe bandy cyganów w krwawym szale bójki. 


1 zabity. 9 rannych. 


ŁÓDŹ, 179. W Łodzi doszło 
do krwawego starcia pomiędzy dwo- 
ma obozami cyganów. ` 

Po jednej. stronie ul. Brzezińskiej 
rozłożyła się obozem jedna grupa 
cyganów, a po drugiej—druga. ">; 

Na tle konkurencji wywiązała się 
między cyganami walka na ,kindża- 


iy, noże | _sękate kije cygańskie, „.. „ gańskich./ 


Padł 1 cygan, 9 cyganów jest 
ciężko rannych. 


ï Na wieść o tej wojnie wagabun- 
dów przybył silny oddział policji, 
który ich uspokoił. 


Komisariat rządu m. Łodzi za- 
rządził wysiedlenie Ęobu band cy- 


GARSONKI WEŁNIANE 
KAMIZELKI s 
PULOWERY > 
SWETRY 


» 
torebki, portfele skórzane, parasolki oraz wykwininą bieliznę 
damską i męską. 


Sprzedaż na dogodnych wa. unkach. 


Najtańsze żródic 11! 
J. KRUMER w Sosnowcu, Targowa Nr. 12 Tel. 540 


POLECA w wielkim wyborze na Sezon 


JESIENNY i ZIMOWY 


nosi miesięcznie 
Et KĘ 

| zł. 2.00 

: Adres redakcji i administra- £ 

| cji: Piłsudskiego Nr. 8, iele-] 

Afon 4-97, teleton mieszkania 

H redaktora 6-92, teleton redak- 

H cji „nocnej i drukarn 4-94. 
Konto czekowe P. K.O. p 

' Warszawa 65:070 $ 
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Tajemnica i katusze otrutej dziewczyny 


w pokoju wynajętym przez nieznajomego. 


W ub. piątek u pp. Szulców w 
Warszawie (Wspólna 42) zjawił się 
jegomość, wyglądający na lat 60. 

— Chciałbym wynająć u pań- 
stwa pokój 

dla mojej kuzyki. 

Wynajął. Niewielki pokój od po” 
dwórza. 

Kuzynka wprowadziła się nieba- 
wem. W dowodzie osobistym na- 
ZWISKOO= "m ENO AEE 

Maria Dodzianka, lat 238, 
biuralistka z Katowic. 

Jegomoścć odwiedzał ją. 

Co ich łączyło? Kuzynosiwo? 
Przyjaźń? Coś więcej — niewiado- 


Przedwczoraj — według relacji 
gospodarzy lokalu — para kłóciła 
się od rana do 2 pp. 

Potem ucichła kłótnia. Ozwały 
się  - 

głuche jęki kobiece. 
Jegomość wyszedł z pokoju p. 
Dodzianki, minął przedpokój i wy- 
szedł na schody. Od tej pory nie 
pokazał się. 

Natomiast jęki w pokoju lokatorki 
nie ustawały. 

— Zobacz no co się tam dzieje, 
ozwała się wreszcie pani Szulcowa 
do służącej, 


Podsekretarz stanu p. St. Car 
rozpoczął urzędowanie. 
WARSZAWA, 17. 9. (wł.) Podse- 

kretarz stanu w ministerjum spra- 

wiedliwości p. St Car powrócił z 

urlopu i rozpoczął urzędowanie. 


Dość pogodnie, 

Pogoda na dziś: Na południu 
kraju zachmurzenie większe i cieplej 
oraz możliwe deszcze. Pozatem dość 
pogodnie. Słabe wiatry miejscowe, 
rankiem mglisto. 


11-ta loterja państwowa. 
5 klasa — 10 dzień. 


25000 na n-ry 34567 164008. 

10000 zł. na nr. 46068. 

5000 na nr. 157899. 

5000 na n-ry 7885 57149 66767 
75679 91796 
42486 


2000 zł. na n-ry: 10990 
65250 86049 116706 129556 ` 154288. 
1000 na n-ry 895 14121 29476 


29998 45457 55659 56702 88986 
96189 100817 105462 104696 197916 
109709 111690 124470 127054 150416 
150521 142642 145821. , = Bic. 
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„60512 60789 126492 154965 
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W minutę po tem powiedzeniu 


zawrzało w mieszkanu pp. Szu'ców 


Przerażenie 
targało nerwami wszystkich domo- 
wników. ; 

Albowiem byli świadkami niesa- 
mowitych katuszy. 

P. Dodzianka łeżała w łóżku w 
bieliźnie. 

Była nieprzylomna. 

A jęki jakby żywcem _pogrzeba- 
nej, wydostawały się z kriani popa- 
rzonej straszną jaxąś trucizną: 

Zawezwano pogotowie kasy cho- 
rych. Otrutą przewieziono do Dz. 
Jezus. 

W męczarniach nadiudzkich 


leży taim.dotąd. Usta, język, pod- 
niebienie, przełyk — jedna rana. 

W pewn m błysku odzyskania 
świadomości dała znak,że chce pisać 


Podano kartkę i ołówek. 
Skreśliła: 


„Może dać wyjaśnienia Hugon 
Jung, .lokoiowska 52%. 


Zgłoszono się pod wskazany a- 
dres, jednak nie zastano p. JUnzagw 
domu. Zostawiono mil wezwanie, by 
się zgłosił do komisariatu. 


600 zł. na n-ry 7595 12455 19670 
50247 43848 66626 71845 77074 
79067 80702 85949 96484 112689 
126316 144106 144764 151242 151429 

Po zł. 500 na n-ry: £14 262 4405 
4688 5770 6866 7020 11151 11278 


12590 18818 14956 15689 18447 
19660 21542 22759 25487 25668 
27280 28011 29382 29602 50079 50904 
51175 35808 538954 35482 57757 
59885 41016 44128 44486 455667 
49842 50052 507835 60864 51821 
54275 54576 54571 54680 55874 
57077 57604 58843 59289 62682 
62452 62615 61666. 65122 66045 
66580 66684 687356 70986 72129 
72711 781892. 74655 76518 77846 
82051 85422 85216 85949 87460 
87884 88552 89099 89789 90448 
91705 91994 92988 92916 94206 
96082 97840 102837 105659 105268 


105219 106096 108428 110556 111670 
112757 144412 115725 116669 117269 
118150 118274 118290 121251 121445 
121705 122769 126126 126744 126922 
129665 151252 153257 154179 165648 
185248 166505 159865 140654 142668 
144544 144484 144862 145154 146985 
148087 148178 148868 150142 160689 
158009 155011 155852 154670 154789 
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Prasa donosi, Że... 


Okręt z Chamberlainem unik- 
nął huraganu. 


»Orcoma«, na którego pokładzie 
znajduje się sir Augusten Chamber- 
lain z rodziną przesłał depesze rade 
jową, donoszącą, że w miejscowo- 
ści, gdzie się znajduje, panuje pięk- 
na pogoda. Zdaje się, że okrętowi 
udało się uniknąć huraganu, : który 
zniszczył wyspy Leeward. 


Jak dalej donoszą, Chamberlain 
przybył do Havanny na wyspie Ku-| 


ba, gdzie powitał go prezydent re- 
publiki kubańskiej. 

wiedeńskie dzienniki dono- 
sząz Nowego Jorku, że z jachtu 
Chamberlaina nadszedł telegram i- 
skrowy, że zdrowie jego poprawia 
się stale. 


Uiwarcie wystawy „Wnętrze do- 
mu“ w Katowicach. 


W ubiegłą niedzielę, przy licz- 
nym udziale władz, przedstawicieli 
różnych instytucyj i organizacyj, ©- 
raz licznie zaproszonych gości od- 
było się w Katowicach uroczyste o 
twarcie wystawy 


nościowych p. wojewoda śląski prze-; 


ciął wstęgę, dokonywując w ten spo-' 


sób otwarcia wystawy. Całość wy- 
stawy przedstawiała się dość oka- 
zale. Stoiska umieszczone sąiw 8 
halach i pojedyńczych kioskach. U- 
dział wystawców z Zagłębia mini- 
malny. 


Ostateczne wyniki biegu dooko. 
ła Polski. 


W ostatnim etapie biegu kolar- 
skiego dookoła Polski na trasie 


. Łódź—Warszawa do mety przyszli: 


1) Wisznicki (A. K. S. Warszawa), 
2) Kłosowicz (Łódź), 5) Sierpiński 
iLwów), 4) Stefański (AKS). 5) Ig- 
natowicz (Pogoń). Jedenasty przy- 
szedł Więcek, a czternasty Michalak 
poza konkursem. 


W ogólnej kwalifikacji pierwsze 


miejsce zdobył Więcek w czasie 58 
godzin i 19 minut, 2) Olecki (Legja) 
59 godzin 10 min. 55 sek. ő) Kło- 
sowicz (TZS) 59 godz. 17 min. 14 
sek, 4) Stefański (AKS) 59 godz. 
21 min. 4 sek, 5) Gronczewski 
(WTO) 59 godz. 27 min. 51 s, 6) 
Wisznicki (AKS) 59 godz. 56 m. 27 
s. 7) lgnatowicz, (Pogoń) 59 godz. 
48 m. 59 sek, 8) Zak (Legja Kra- 
ków) 59 godz. 55 m. 7 sek., 9) Du- 
szyński (WTC) 60 godz. 15 min. 
55 sek, 10) Froess (Pogoń) 60 g. 
28 min. 53 sek. 

Dalsze miejsca zajęli: Krawczyk, 
Sliwiński, Sierpiński, Sokołowski, 
Duda I Niszewski. 

Drużynowo zwycięzył zespół A- 
matorskiego Klubu Sportowogo z 
Waijszawy w składzie: Stefański, Wi- 
sznicki i Krawczyk. 


Nowa zmiana w redakcji „Po- 
lonji“. 
Niedzielna »Polonja« przynosi 


wiadomość, że naczelną redakcję 
tego pisma objął »sam« p. Wojciech 
Korfanty. Tak więc bardzo szybko 
skończyła się rola niedawno zaan- 
gaāžowanego naczelnego redaktora 
p. Antoniego Krzywego i jego »sa- 
modzielna« i »niczem nie skrępowa- 
na« praca dziennikarska na łamach 
»Polonii«. 


Wielka katastrofa samochodowa 


W niedzielę popołudniu zdarzyła 
się na 25 klm. szosy siryjskiej pod 
Lwowem groźna katastrofa samo- 
chodowa. Z powodu pęknięcia kie- 
rownicy, samochód, którym jechali 
syn wojewody tarnopolskiego Kwa- 
śniewskiego, słuchacz : wyższego 
zakładu naukowego, przyjaciel jego 
Nemec, niejaka Marja Popkówna i 
szofer Ressel wpadł do rowu grze- 
biąc pod sobą jadących. Popkówna 
odniosła śmiertelne obrażenia. Ne- 
mec i szofer doznali złamania rąk, 
zaś Kwaśniewski został lekko kon- 
tuzjowany. 

Wszysikich czterech rannych od- 


»Wnętrze domu«, 
Po wygłoszenia mów okolicz-' 


Wiadomość o porozumieniu 
anglo - francuskiem zrobiła o- 
gromne wrażenie w Rzymie. 
Może większe bodaj, niż w in- 
nych stolicach europejskich. 
Wrażenia tego nie można zre- 
sztą nazwać przyjemnem, gdyż 
porozumienie anglo-francuskie 


„musi się odbić na zmianie do- 


tychczasowego kierunku polity- 
ki zagranicznej ltalji. Jak dotąd 
polityka ta, we wszystkich kie- 
runkach jej ekspansji, pozosta- 
wała w ścisłym związku z mil- 
czącą, ale tembardziej ważką 
zgodą Anglji. Nie ulega kwe- 
stji, iż, o ile ltalja mogła była 
prowadzić politykę protekcyjną 
w Ałbanji, wygrywać Węgry i 
Bułgarję przeciw Jugosławii, 
umacniać swe stanowisko nad 
Adrjatykiem, zabezpieczać swe 
wpływy w Turcji, uzyskiwać 
tereny nowe i mandaty w Afry- 
ce północnej, — to wszystko 
to mogło się dziać tylko dla- 
tego, iż W. Brytanja nie kładła 
swego veto i nie przeciwsta- 
wiała się grze politycznej, któ- 
rej nici koncentrowały się w 
Palazzo Chigi. 

Głównem marzeniem i dą- 
żeniem italji było jednak zaję- 
cie nad brzegami morza Śród- 
ziemnego stanowiska tak moc- 
nego iuprzywilejowanego, iżby 
dało jej ono hegemonję na tych 


. wodach i pozwoliło zdystanso- 


wać Francję, do której zresztą 
Itaja. żywiła różne pretensje 
terytorjalne, dotyczące głównie 
Tunisu, Marokka. 

Na tem nie koniec. Italja 
dąży do zabezpieczenia sobie 
drogi morskiej przez morze 
Czerwone. W tym to celu zo- 
stały zawarte traktaty z Egi- 
ptem, Turcją i Abisynją. Otóż, 
wydaje się, iż układ, zawarty 
w początkach sierpnia z Abi- 
synją i podpisany w Addis- 
Abebic, zezwalający obywate- 
lom italskim na nabywanie roz- 
maitych terytorjów u źródeł 
Nilu niecieskiego i przy jezio- 
rze Tsad, oraz na budowę tam 
w tych okolicach, poruszył 
ESSU REA TTETZBTR AZP Z AAE ZAORSKI 


wieziono do szpitała we Lwowie. 
Stan Popkówny jest kardzo groźny. 


Krwawy samosąd między oprysz 


kami w Łodzi. 


Wczoraj o godz. 6 wieczorem 
na Wodnym Rynku męty społeczne 
dokonały krwawego samosądu nad 
jednym ze swego grona. Mianowi- 
cie 29-letni Adam Trumiński, tak 
zwany »Zły duch Widzewa«, prze- 
chodząc przez ulicę zaczepił grupę 
innych epryszków, z którymi miał 
do załatwienia szereg rachunków o- 
sobistych. Trumiński wszczął z ni- 
mi bójkę. Zarówno napastnik jak i 
napadnięci wydobyli noże, wywiąza- 
ła się momentalnie zażarta walka, 
która wywołała szaloną panikę wśród 
przechodniów, zdążających do kina. 
Zaalarnowano natychmiast policję, 
jednakże w międzyczasie jeden z 
napastników przebił Trumińskiego 
nożem, którym ugodził go w serce. 
Sfało się to wszystko w oczach 
iłumnie zebranej publiczności. W wy 
niku zarządzonego natychmiast po- 
ścigu, aresztowany został 51-letni 
Władysław Skotnicki. , 


i 


(Korespondencja własna). 


mocno Foreign Office i zanie- 
pokoił sfery polityczne Anglji 
o losy Egiptu Górnego i Su- 
danu, oraz Abisynję. 

Z tego mogła się narodzić 
zmiana w orjentacji dotychcza- 
sowej polityki angielskiej wo- 
bec ltalji. Zmiana ta, której 
realnym wynikiem jest porozu- 
mienie anglo - francuskie, musi 
w pierwszym rzędzie wpłynąć 
konsekwentnie „ia osłabienie 
pózycji ltali wobec Francji, 
pozatem zaś pociąga ona za 
sobą eały szereg przesunięć w 
układzie stosunków na półwy- 
spie Bałxańskim, gdzie wpływ 
ltalji był dotąd najbardziej mia- 
rodajnym. Białogród może od- 
tąd np. liczyć na wspólne po- 
parcie Anglii i Francji, gdy 
przyjdzie znów do konfliktu, w 
którym Rzym będzie odgrywał 
trzeciego, ukryteeo za parawa- 
nem partnera. Francja może 
się już obecnie nie liczyć z 
pretensjami włoskiemi i trakto- 
wać negatywnie propozycję 


Ke. 217. 


- Italja wobec porozumienia anglo - francuskiego. 


Rzym, we wrześniu 1928 r. 


kompromisów teryforjalnych w 
kolonjach afrykańskich. Wszy-? 
stkie te przewidywania i'pro-. 
gnozy znalazły już swe odbi- 
cie na szpaltach prasy fran- 
cuskiej. ad ) 
Narazie zastanawiają się w ) 
Rzymie nad odparowaniem fin- 
ty angielskiej. Mówi się więc” 
tymczasem głośno o zbliżeniu 
do. Niemiec, pozwala się kur- 
sować pogłoskom i plotkom o 
scementowaniu nowego bloku 
italo - rosyjsko - niemieckiego, 
który mógłby mieć poparcie i, 
błogosławieństwo Stanów Zje- 
dnoczonych. _ 
Wszystko to przecież są f.. 
zw. próbne baloniki, puszczone , 
rozmyślnie w iym celu, aby 
wysondować opinię zagranicy 
i wywołać repliki po stronie 
przeciwnej. Najprawdopodobniej 
jednak z tej chmury prasowej 
będzie mały .deszcz, i, jak za- 
wszę w polityce i w dyploma- 
cji, dojdzie dowzajemnychkom- 
promisów. pk: 


Przygotowania 


do „tygodnia propagandy spółdzielczej“. 


»Tygodnie propagandy« nie są 
u nas rzeczą obcą. Llrządzają swój 
»iydzień akademicki« -słuchacze 
szkół wyższych, urządza je »liga 
.obrony powietrznej państwa«, »czer- 
wony krzyże i inne instytucje spo- 
łeczne, dlaczegóżby więc instytucje 
spółdzielcze, jako najbardziej bez- 
pośrednio z. interesami szerokich 
warstw ludowych związane, nie mia- 
ły urządzić swego »iygodnia pro- 
pagandy«. 

Anglicy, którzy w dziedzinie po- 

czynań organizazyjnych szerokich 
mas ludowych zawsze jeszcze przo- 
dują całej zachodniej Europie, urzą- 
dzają je już od lat szeregu, z wiel- 
kim dia swych organizacyj: spół- 
dzielczych pożytkiem. W ciągu 2 ty- 
godni propagandy, urządzonych w 
mies. lutym br. w Anglji, przybyło 
spółdzielniom tamtejszym  paręset 
tysięcy nowych członków, obroty 
podnios'y się niepomiernie, zainte- 
resowanie ogółu wzrosło. (Londyń 
ska spółdzielnia zyskała np. w cią- 
gu tych 2 tygodni 60 tysięcy no- 
wych członków). 
- Opierając się na tem doświadcze- 
niu angielskiem, związek spółdzielni 
spożywców inicjuje ostatnio w swo- 
ich czasopismach »Społem« i »Spól- 
nota« urządzenie podobnego »ty- 
godnia propagandy« pod hasłem 
jednania nowych członków. Propo- 
nuje urządzić go w jednym z 4 ty- 
godni października — i to — tym- 
czasem — na ten rok — tylko w 
spółdzielniach większych, dobrze 
postawionych, tam, gdzie aparat or- 
ganizacyjny i zasób sił ludzkich 
gwarantuje, że akcja ta da wyniki 
pomyślne. i 

Wiemy wszyscy, że nasze orga: 


nizacje spółdzielcze pod względem 
liczebności bardzo wiele jeszcze po- 
zostawiają do życzenia. Wielkie o- 
środki przemysłowe jak Łódź, Za- 
głębie, Warszawa i in. mogłyby i 
powinny mieć 2, 6 a nawet 5 kroć 
więcej członków, niż mają ich o- 
becnie. Jeśli przejrzymy sSi:tysiykę 
rp. spółdzielni spożywców . w War- 
szawie, zobaczymy, że zaledwie ja- 
kie 50 tysięcy członków do nich 
należy, a sama ilość głosów robot- 
niczych, oddanych podczas wybo- 
rów do sejmu, przekracza 250 ty- 
sięcy. Do tego dochodzi conajmniej 
100 tysięcy urzędników, drobnych 
rzemieślników i in, którzy żyją z 
pracy rąk własnych, a którzy wszy- 
scy powinni należeć i być wiernymi 
członkami spółdzielni. To saino wi- 
dzimy na wsi, gdzie do organizacyj 
spółdzielczych, rolniczych czy spo- 
żywców, należy tylko znikomy od- 
setek ludzi. O chwalebnych wyiąt= 
kaca iu nie mówimy, bo one są 
wyjątkami i potwierdzają regułę. 

Tak dłużej być nie może. Orga- 
nizacje spółdzielcze, w okresie o- 
brachunków z dorobku dziesięciole- 
cia niepodległości, muszą wysilić 
się, aby doróść do zadania, jekie 
im postawiła hisioria, iakiego od nich 
wymagają inłeresy szerokich warstw 
ludności pracującej Polski. »Tydzień 
propagandy spółdzielczeje będzie 
dobrą okazją, aby naprawić, aby 
zaczęć naprawiać braki dotychcza- 
we, powiększyć stan: posiadania 
spółdzielni, spopularyzować samą 
ideę spółdzielczą. Związek spół- 
dzie:ni spoż. wysyła wszystkim za- 
interesowanym memorjał instrukcyj- 
ny, ulotki, afisze itp. 


10-cio lecie i poświęcenie sztandaru 


cechu stolarzy, cieśli i 


Cech stolarzy, cieśli: i kołodziei 
w Sosnowcu, w ubiegłą niedzielę, 
obchodził rocznicę  10-cio lecia 
oraz poświęcenia 'nowoufundowane- 
go sztandaru cechowego. W uroczy- 
stości wzięło udział kilkanaście ce- 
chów i stowarzyszeń rzemieślniczych 
ze sztandazami, przedstawiciele róż- 
nych instytucyj i liczni goście. 


i 
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kołodziei w Sosnowcu. 


Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeństwem w kościele parafjalnym, 
poczem cały pochód. udał siz do 
sali szkoły Praussa przy ulicy Ko-) 
ścielnej, gdzie odbyła się ceremonia 
wbijania gwoździ. y 

Mniej lub więcej ozdobne pas) 
miątkowe gwoździe sztandarowe, 
złożyli: cech stolarzy w Będzinie,) 
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"cech rzemieślniczo - wędlinierski w 


Sosnowcu, cech siodłarzy, cech sto- 
larzy w Czeladzi, piekarzy, 
strzów, 1esteuiaiorów, murarzy, iry- 
zjerów, iow. rzemieślnicze w Sosno- 
wcu, cech w Czeladzi, B. Koss z 
żoną, T. Jerzykowski, M. Dziurzyń- 
ski, J. Bednarek, A. Słocińska, W. 
M. Bączkowie, W. Z. Wandruszowie 
i A. M. imielowie. 

Jako chrzesini rodzice byli na 
poświęceniu pp: Jan Bednarek, Ja- 
nina Bednarkowa, Barbara Stefani, 
Bolesław Koss, prez. Artur Micheel, 
Adela Słocińska, Helena Jerzykow : 
ska, Marja Skalska, inż Wiktor Ka- 
leński, Jan Laubitz, Marja Dziedzic, 
Władysława Kossowa, Władysław 
Wandresz, Mateusz Dziurzyński, M. 
Chojnacki, Adolf Dworakowski, Ma- 
tja Baczek, Zolja Wandraszywa, ien 
Chojnacki, W. Bączek, W. Dwo:a: 
kowski, J. Banasik i Pniakowa 


kuchni- 


Następnie odbył się wspólny o- 
biad, podczas którego wygłosili 
przemówienia pp. inż. Kaleński, Li- 
siecka, Bednarek, Dziurzyński, Go- 
dlewski, J. Choiński i przedstawiciel 
imagistraiu p. T. Jerzykowski. 

Podczas przyjęcia zostały od- 
czytane depesze gratulacyjne, które 
nadesłali ks. szambelan Fr. Plenkie- 
wicz, cechy stolarzy w Częstocho- 
wie i Bielsku, p. Piętka i siowarzy” 
szenie kupców polskich w Sosno- 
WCU. > 

Istnienie cechu stolarzy, cieśli i 
kołodziei w Sosnowcu datu'e się od 
1915 r. Założycielami byli pp. War- 
kowski, Bsnasik i Godowski. 

Obecny skład zarządu sianowią: 
D Banasik — slarszy cechu, H. 
Stefani — skarbnik, /T. Rezler i 
Stawecki — podstarsi i T. Swier- 
czyński — sekretarz. 


Ratunek w śródmieściu Sosnowca. 


Od mecenasa dra Juljana Kowalskie- 
go onzymaliśmy następujące Sprosio- 
wanie:. 

»Szanowny Panie Redaktorze ! 
W związku z nolatką p.!. »Rai x 
w śródmieściu Sosnowca« Zān i2- 
szczonej w Nr. 216 »Expresu« i na 
zasadzie art. 52 rozporządzenia o 
prawie prasowym, uprzejmie proszę 
Pana Redaktora w imieniu mego 
klijenta p. Fajwia Krausmana, o ła- 


'skawe umieszczenie w: naibliższym 


numerze swego poczyluego pisma 
następującego sprostowania: 

¿»Nie jest zgodne z rzeczywistym 
Stanem rzeczy, by p. Fajwel Kraus- 
man pałał zemstą do Mioiły za 
oskarżenie go przed władzami skar- 
bowemi o hande! bez patentu, po- 
nieważ klijent mój żadnego przed- 
siębiorstiwa wogóle nie prowadzi i 
wobec iego nie jest obowiązany do 
wyxupywania pateniu. 

Nie jest zgodne z. rzeczywisiym 
stanem rzeczy, by p. Krausmen Ra- 
padł na Mietę, co wynika już choć 
by z tej okołiczności, że p. Kraus- 
man jest człowiekiem chorym i w 
podeszłym wieku, - podczas. gdy 
Miotła jest silnym, 20-letnim mło- 
dzieńcem. > 


Natomiast jest zgodne z prawdą, 
że Miotła wraz z 2 ina towarzysza” 
mi napadł na mego klijenia, pobił 
go. dotkliwie, przyczem klijentowi 
memu zginęło 860 zł. i 280 mk. 

Vbrew ireści nolaiki, pieniądze 
te bynajmniei nie odnalazły się w 
domu u p. Kreusmana już choćby Z 
tej przyczyny, że w mieszkaniu p. 
Krausmana nie dokonywano żadnych 
rewizyj. 
` Nie jest też zgodne z rzeczywi- 
stym stanem rzeczy, by P- Kraus- 
man złożył w komisariacie niepra- 
wdziwy meldunek, Graz by go za 10 
osedzono w areszcie. 

Natomiast jest zgodne z rzeczy- 
wislością, że przeciwko Miotle i to- 
warzyszom loczy Się dochodzenie 
policyjne, w toku kiórego Mioiła 
przyznał się do napadu, zaprzecza” 
jąc tylko, by miał dopuścić się za* 
boru pienięniędzy. 
| W nadz'ei, że Pan Redaktor w 


inie-esie prawdy zechce zamieścić - 


powyższych słów kiika, łączę wyla- 
zy poważania, z jakiem pozostaję. ` 


SCZ Kowalski. 


merar a 


Korespondencja 


Przystąpiono tu dó budowy re- 
m'zy strażackiej. Kosztorys wynosi 
10 tysięcy złotych. Rozpoczęto ZWÓZ- 
kę maierjałów, kopanie fundamen- 
tów i t d. Remiza, pomimo braku 
całej sumy kosztorysowej, ma sta- 
naé w roku przyszłym. Oprócz ubi- 
kacii na utensylja Slraży, remiza 
mieścić będzie olbrzymią Salę, w 
której odbywać się będą ćwiczenia 
strażaków, zebrania i zabawy. Po 
ukończeniu budowy remizy,. odbę- 
dzie się uroczystość poświęcenia, 
"która połączona będzie z dwudzie- 
stopięciolelnim jubileuszem straży. 

Pomimo braku funduszów za- 
rząd straży energicznie bierze się 
do dzieła i jest pewny, że pokona 
wszelkie trudności. 

Ząbkowice mają także swoje 
drobne bolączki. Jedną z nich jest 
brak chodników tak, że wrazie sło- 
ty, mieszkańcy brną w błocie gli- 
niastym. Bardzo łatwo dałoby się 
ię bolączkę usunąć, tyiko trochę do- 
brej woli. Kamienia w Ząbkowicach 
jest poddostatkiem. Całe tereny ka- 
mienia w górach, trzy kzmieniołomy, 


z Ząbkowic. 


trzeba tylko chcieć. 

O kurzu już nie chcę wsporni- 
nać, bo jesień się zbliża, a za nią 
przyjdzie zima, więc kurzu nie bę- 
dzie. Tembardziej sprawa urządze- 
nia chodników staje się iem pil- 
niejszą. 


Drugą bolączką jest psia plaga. 


„Choć Ząbkowice są osadą przemy- 
"słowo-rolniczą, to jednak zakorzenił 


się wiejski zwyczaj puszczania psów 
samiopas, bez kagańców, przeważnie 
w porze wieczorowej. Zdarzają się 
dość częste wypadki pokąsania, ła- 
godzone pomiędzy poszkodowanym 
a właścicielami czworonogów po- 
lubownie lub z rezygnacją gdyż, nie 
każdy z pokrzywdzonych chce iść 
z meldunkiem do policji. W Ząbko- 
wicach w ub. tygodniu spdziewano 
się przyjazdu rewizora sanitarnego. 
Na gwalt robiono czystość. W cią- 
gu jednego dnia było bardzo ładnie. 
Ulice i podwórka zamiecione, po- 
sypane piaskiem. Na iem się Skoń- 
czyło. Ząbkowice żyją po dawnemu 
w błocie i kurzu. $ 
SĘ. W. Z. 


Tego jeszcze nie byto. 


Urzędnik, który sam siebie poszukiwał. 


Pan J. K, cichy i pokornego ser- 
ca pracownik pióra odnajmował 
pokoik u jednej kobieciny przy uli- 
cy Pilsudskiego w Sosnowcu. 

Wedle umowy, ilekroć razy zacna 
jego gospodyni opuszczała miesz- 
kanie, zawsze pozostawiała na 
dtzwiach kartkę z napisem. Drzwi 

„zamknięte, za chwilę wrócęc. 


Z całą cierpliwością czekał wów- 
czas p. J. K. na powrót swej gospo- 
dyni i jakoś tam zawsze się do- 
czekał. 

Onegdaj jednak role się zmieni- 
ły. Bohater nasz siedział właśnie W 
domu, pisząc list do rodziny. Go- 
spodyni wyszła. W pewnej chwili p. 


|. K. przypomniał sobie, że ma się 


Str. 5. 
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spotkać w ważnej sprawie z kolegą. 
Niewiele się namyślając wziął ka- 
wałek: papieru i dobitnie napisał: 
»J. K. na chwilę wyszedł. drzwi 
zamknięteć Przybił karfeczkę na 
drzwiach, zamknął je, klucz Scho: 
wał do kięszeni i wyszedł. 
Nieszczęście jednak chciało, że 
tegoż wieczoru p. J. K.(co się nigdy 
nie zdarzało) zawieruszył się na 
dłużej. Odwiedził »Warszawskąc, 
był i w »Zaciszu«, a dobrze 'uż po 
północy niezbyt pewnie stojąc na 
nogach, wracał do domu. 
Znalazłszy się przed domem rzu 
cił okiem. Wisiała karika z napisem 


»]. K. na chwilę wyszedł, 
zamknięte«. 

Psiakrew, — mruknął nasz DO- 
hater, — poszło gdzieś bydlę, zam- 
knął drzwi i nie mogę się dostać 
do domu. Muszę dać znać policji, 
djabii wiedzą co się z nim stać 
mogło. 

Jak postanowił, tak i zrobił. 


drzwi . 


Piękny poranek wrześniowy obu- 
dził spiącego na narach w areszcie 
PJER: 

W chwilę później przodownik 
mógł już siwierdzić tożsamość jego 
osoby. 


sam LJ KC 


Samobójstwo urzędnika P.U.P.P. 


Dowiesił się w szopie przy ul. Malachowskiego. 


Wczorai rano obiegła całe mia- 
sto wieść, że były zastępca kierow- 
nika P. U. P. P w Sosnowcu, 5- 
letni Stanisław Strózik popełnił sa- 
mobójstwo. 

Strózik, od czasu ostatnio po- 
pełnionych nadużyć w P. U. P. P., 
przez byłych jego współpracowni- 
ków był silnie zdenerwowany i no- 
sił się z zamiarem samobójczym. 

Wczoraj, około godziny 2 po pół-. 
nocy Sirózik wyszedł z domu i u- 
dał się do szopy. znajdującej się 0- 
bok domu przy ul. Małachowskiego 
nr. 28, gdzie powiesił się, przerzu” 
ciwszy sznur przez belkę. 


Bano znaleziono już sziywne 


zwłoki samobójcy, które odcięto i 
zabezpieczono na miejscu do przy- 
bycia władz sądowo lekarskich. 

Przed popełnieniem samobój- 
stwa denat pozostawił list do po- 
licji, w którym prosi, by nikogo nie 
oskarżać, jako zaś przyczynę tar- 
gnięcia się na życie podaje niemo- 
żliwe warunki egzystencji. 

W związku z popełnione:ni w 
swoim czasie nadużyciami przez u- 
rzędników P. U. P. P. w Sosnowcu, 
Sirózik był przez policję zatrzyma- 
ny, po przestuchaniu jednak został 
zwolniony i do osialniej chwili pra- 
cował w P. U. P. P. 


EAEE WRAKI TIE KPA. 


Krwawa noc na Warpiu W 


$ 


Przedmieście Warpie znane jest 
aż nadto z codziennych niemal awan- 
tur i biiaiyk, jakie poprostu dla tra- 
dycji prowadzi między sobą zamie- 
szkałą tam łobuzerja. W porze wie- 
czorowej i nocnej żaden z miesz- 
kańców tej dzielnicy miasta nie jest 
Ea że spokojnie i cało dojdzie 
do aómu. Ę s- z 

Jak daleko niejednokrotnie posu- 
wa'się bezczelność łobuzów, niech 
za. przykład posłuży następujące 
-krwawe zajście, jakie miało miejsce 
wczorajszej nocy. 

Komisariat policji został zaalar- 
mowany, że na Warpiu banda pija- 
nych opryszków, w większej liczbie 
urządza awaniury i napada prze- 
chodniów. Natychmiast z komisarja- 
tu zostało wydelegowanych kilku 


posterunkowych. 


Zdaleka już słychać były głośne 


Będzinie. 


* Walka policiantów z bandą opryszków. 


krzyki i przekleństwa zebranej bandy 

Kiedy policjanci podeszli bliżej? 
widok granatowych mundurów wprost 
rozwścieczył oprySzków. 

Jak na komendę chwycili za: ka- 
mienie i cegły i zaatakowali niem! 
policjantów. 

Nie tracąc ani na chwilę zimnej 
krwi, policjanci dobyli szabel 
Szyli naprzód. ~ ZE 

Padło szereg cięć. 

Widok krwi oprzytomnił bezczel- 
nych opryszków. Pierwsi ranni, Do- 
jąc się odpowiedziałności, rzucili 
się do ucieczki. 

~ Zanim policjanci zdołali się 
zorjentować w syiuacji, banda Opry- 
szków znikła w ciemnościach nocy. 

Celem wykrycia sprawców tego 
zajścia prowadzone jest energicziie 
śledztwo. 


EOD 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Józefa 

Jutro: Januarego 
Wschód słońca 5.15 
Zachód å 5.44 


s umaman maoan 


RADJO. 


Wtorek 18 — września. 
KATOWICE. 


16.40 Komunikaty polsk. zw. zrzeszeń 
gosp. woj. śl. 
17.— Nadprogram. 
Wykład historji Polski, 
Przerwa. 
Transmisja koncertu popołudnio- 


Wrzesień 


18 
Wtorek 


Rozmailości. 
Komunikat harcerski. 
Odczyt z cyklu: „Nauka o Pol- 


Komunikat rolniczy z Warszawy 
Przerwa. 
Transmisja koncertu wieczornego 
z Warszawy. 
22.— Sygnał czasu i komunikaty PAT 
22,50 Transmisja muzyki tanecznej. 


; i Z Sosnowca. 
Zebranie spółdzielni 
mieszkaniowej. 


W ubiegłą sobotę odbyło się w 
sali rady miejskiej w Sosnowcu or- 


ganizacyjne zebranie nowej spół- 
dzielni mieszkaniowej. 


Przewodniczył dr. Marczyński, 


sekretarzował p. Szpineter. Po re- 
feracie dr. Marczyńskiego, przed- 
stawiającego wynik prac komisji, 


powołanej przez poprzednie zebra- 
nie ipo przeprowadzeniu dyskusji 
oraz wpisaniu się obecnych na listę 
członków, uchwalono statut i regu- 
lamin spółdzielni, która nosić DĘ- 
dzie nazwę: spółdzielnia mieszka- 
niowa »Dom własny« w Sosnowcu, 
oraz wybrano władze spółdzielni. 

Do rady nadzorczej weszli pp.: 
inż. Kaliński — prezes, Almsztaedt 
Hugo — vice prezes, Szpineter — 
sekretarz, oraz pp: Rabsztyn, inż. 
Skrzynecki, Godlewski, Szwaja, Hau- 
ke Aleksander, Strzałkowski Jerzy, 
a jako zastępcy członkowie rady 
pp: IKnorek, Dobrowolski i Mazur- 
kiewicz. 

Do zarządu wybrano dra Mar- 
czyńskiego (prezes), p. Rembow-= 
skiego (sekretarz), i inż. Feliksa 
Dzierżawskiego: (dyrektor technicz- 
ny), oraz p. Eskiego, jako zastępcę 
członka zarządu. 

W najbliższych dniach nastąpi 
zarejestrowanie spółdzielni i rozpo- 
częcie działalności, a tymczasem pp. 
członkowie proszeni są o wpłacan.e 
udziałów ratami po 10 zł. miesięcz- 
nie oraz 5 proc. kosztów budowy 
gotówką do spółdzielni kredytowej 
w Sosnowcu (ul. Dęblińska 5), która 
otworzyła dla nowej instytucji ra- 


RT SEE 1 


i ru- 


"rodzaju fanty na 


e 
sic: 4: 


chiumek i łaskawie udzieliła jej chwi- 
lowo swojej siedziby. Sekretarjat 
nowej spółdzielni urzęduje narazie 
codziennie od godz. 8-ej do 7-ej po 
poł. przy uł. Deblińskiej 2, gdzie 
‘można otrzymywać informacje, zgła- 
szać się na członków, dokonywać 
„wpłat na udział i budowę, 
„podpisywać deklaracje. 


NEYA słodycze lubią 
Bardzo Panie, 

Bo niezrównane są 
W smaku i tanie. 


(s) Zjazd delegatów organi- 
zacyj kupieckich woj. kieleckie- 
go. Onegdgj w sali banku »Zagłę- 
bia« odbył się zjazd dzlegatów or- 
ganizacyj kupieckich województwa 
„kieleckiego.  Zjazdowi przewodni- 
czył p. Holewicki, prezes stowarzy- 
szenia kupców polskich w Często- 
chowie; sekretarzował p. Michałow- 
ski. 

Głównym tematem obrad było 
uzgodnienie akcji wyborczej do izby 
przemysłowo-handlowej w Sosnow- 
„cu. Zebrani zackceptowali dotych- 
„czasową działalność komitetu wy- 
'borczego Zagłębia Dąbrowskiego i 
wybrali komisję wojewódzką w o- 
'sobach p. Gruszczyńskiego, Janie- 
(kiego i Garlińskiegu, która w imie- 
mieniu organizacyj kupieckich ca- 
(łego województwa będzie prowa- 
„dzić dalszą akcję wyborczą. Jedno- 
‘cześnie jako kandydatów na radców 
¿do izby przemysłowo - handlowej 
zjazd wysunął pp. Gruszczyńskiego 
i Janickiego z Sosnowca, trzecią 
zaś kandydaturę przedstawi stowa- 
rzyszenie kupców w Częstochowie, 


(s) Podziękowanie. Oddział so- 
snowiecki stowarzyszenia więźniów 
politycznych tą drogą składa ser- 
deczne podziękowanie wszystkim 
tym, którzy zaofiarowali wszelkiego 
loterję- faniową, 
„która odbyła się dnia 2 b. m. na 
dochód starców, wdów i sierot po 
byłych więźniach politycznych, a 
w szczególności firmom: »Meteore, 
»Przewodnik«, »Stere, »Automotor«, 


: oraz pp. Kucharskiemu, St. Duszy, 
Horowiczowi, Neyowi, 


Choińskie- 
mu, J. Gaikowi i wielu, wielu innym. 
(s) Noworodek w Kkartoflach. 


„W dniu 15 bm. Antoni Będkowski 


(Czeladzka 59) zameldował, że na 
jego polu w kartoflach obok ulicy 
Suchej, znalazł zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, przysypanego ziemią. 

(s) Kradzież. Abram Glajtman 
¿Jasna 18) zameldował, że nieznani 


Krwawa zemsta. 
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Po jego odejściu Jactain uczuł 
się swobodniejszy. Nakoniec będzie 
sam jeden przez dzień cały. Doku- 
czało mu pożycie z tym wiecznie 
ponurym towarzyszem. Zresztą od- 
dawna żywił pewien projekt. 

Klucz miał gotów. Lecz co mu z 
tego przyjdzie, gdy otworzy skrzyn- 
kę Persillarda? Żamiaru nie miał 
żadnego.. Powodowała nim tylko 
chęć przekonania się, czy Persilłard 
nie użył na co części swego kapita- 
łu, nie powiedziawszy mu o tem. 
Kto wie, czy ta wycieczka do Flo- 
rac, nie była tylko pretekstem, w 
rzeczy samej zaś może, udał się w 
celu ułokowania kapitału na dobry 
procent. Rozumując w ten sposób, 
dla usprawiedliwienia swej niedlikat- 
ności, Jactain kopał ziemię pod mu- 
rem i dobierał się do skrzynki. 

— Zwykła ciekawość tylko... nic 
więcej — mówił no siebie. 

W parę minut odkopał skrzynkę 
i uniósł ją do domu. Drzwi prowa- 
dzące z ulicy do ogrodu, jak rów- 
nież i wiodące do domu, zamknął 
na kiucz, mógł więc być spokojnym, 
nic mu nie przeszkodzi; a gdyby ja- 
ki gość niepożądany zjawił się z nie- 


oraz 


-powołać do życia 


Mordercze uderzenie kijem. 


Straszne skutki alkoholu. 


Ub. niedziela miała w Kromoło- 
wie krwawy przebieg. 

Stanisław Sosnowski i Stefan 
Zórawski, podnieceni zapewne al- 
koholem  wszcyęli między sobą 
kłótnię. Po wyczerpaniu słownych 
argumentów obaj wzięli się do bitki. 

Podniecony Sosnowski uderzył 
Zórawskiego tak silnie kijem w 


Sprawcy dostali się do jego _miesz- 
kania, skąd skradli garderobę war- 
tości 400 zł. 


Z Będzina. 


Obchód 10-lecia 
niepodległości Polski. 


W niedzielę w magistracie odby- 
ło się organizacyjne zebranie przed- 


stawicieli różnych instytucyj w celu . 


utworzenia w Będzinie komitetu ob- 
chodu 10-lecia niepodległości Polski. 


Zebranie zagaił p. ]. Szperling, 


prosząc na przewodniczącego p. F. 
Zebrowskiego. Sekretarzował p. Rap- 
paport. 

Ponieważ w sąsiednich miastach 
zostały już utworzone podobne komi- 
fety, a więc są już pewne wzory u- 
rządzenia obchodu, uchwalono zatem 
komitet wyko- 
nawczy i sekcje, które będą współ- 
działały. Do komitetu wykonawcze- 
go wybrano pp.: J]. Szperlinga, jako 
przewodniczącego, dyr. Błażejewicza, 
prof F. Zebrowskiego, J. Placka, 
ppułk. Zaboklickego i dr. Rydera. 

Komisję techniczną stanowią: R. 
Monsiorski, przewodniczący, M. Kę- 
piński, B. Gołębiowski, H. Noblin, 
dyr. Terlikiewicz, kom. Weychert 
oraz przedstawiciel 26 p. a. p. Ko- 


misja propagandowa: insp. W. Zwir- 


ski, przewodniczący, B. Misiórski i 
prof. Cetwiński. Komisja finansowa: 
dyr. Blay, dyr. Błażejewicz i dr. Wa- 
lewski. Następne zebrznie członków 
komitetu wykonawczego wraz z prze- 
wodniczącymi sekcyj cełem ustalenia 
ostatecznego programu obchodu od- 
będzie się dnia 22 b. m. w sobotę 
o godz. 7 ej wiecz. 


NEY dla Szanownej 
Zagłębia Publiki 
Poleca cukry, 

Torty i herbatniki. 


(b) Posiedzenie wydziału sej- 
Jutro w starostwie o g. 4.50 
odbędzie się posiedzenie 


miku. 
po poł. 


nacka, miał dość czasu do ukrycia 
skrzynki i pieniędzy. 

Klucz okazał się niedobrym, nie 
chciał wejść ale kilkoma pociągnię- 
ciami pilnika, Jactain temu zaradził. 

Nakoniec skrzynka została otwo- 
rzona. Na dnie leżał pugilares, wy- 
pchany banknotami. Jactain wysypał 
je na stół i przeliczył. 

Dziewięćdziesiąt dziewięć! Ani 
mniej, ani więcej. Więc Pers llard 
nie skłamał i nie poszedł do miasta 
w jakimś zamiarze sekretnym. Jac- 
tain doznał przykrego zawodu; wo- 
lałby towarzysza swego złapać na 
nieszczerości. Miałby przynajmniej 
pozór dla usprawiedliwienia swego 
czynu. 

— Ułóżmy je napowrót. 

Zaczął zbierać rozrzucone pacz- 
ki, ale robota szła mu jakoś powoli... 
palce poruszały się ociężale, ręce 
stały się sztywne. Serce wezbrało 
żalem. Westchnął kilka razy, jak 
gdyby nagle ogarnął go smutek. Blę- 
kitne bilety przystawały mu do pal- 
ców, zebrane paczki rozkładał na 
nowo i zbierał je niechętnie. 

I z własnemi biletami mógł spra- 
wić sobie tę samą przyjemność, ale 
nie przyszło mu do głowy; tylko 
pieniądze Persillarda miały taki po- 
wab dla niego. 

— Jakiż to byłby piękny mają- 
tek, razem z mojemil.. Osiadłbym 


w mieściel.. Ożeniłbym się i mógł- 


głowę, że ten omdlał. Pierwszej po- 
mocy ofierze rozbestwienia udzielił 
felczer, poczem nieprzytomnego Żó- 
rawskiego odwieziono do szpitala 
kasy chorych, gdzie nie odzyskaw- 
szy przytomności zmarł. . 
Sprawca mordu zbiegł, lecz 
wczoraj został ujęty przez policję i 
osadzony w więzieniu. 


członków wydziału powiatowego sej- 
miku będzińskiego. 

(b) 150 protokułów na ka- 
mien czników. W bieżącym mie- 
siącu policja będzińska sporządziła 
około 160 protokułów na właścicieli 
nieruchmości za  nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych. 


Z Czeiadzi. 


(c) Wojowniczy sąsiad. Ko- 
złowska Juljanna (Podwalna 7) za- 
meldowałe na posterunku, że zosta- 
ła pobita przez Michalskiego Józefa, 
zamieszkałego przy ul. Krzywej nr. 
60. Michalski wtargnął do mieszka- 
nia poszkodowanej, gdy mąż jej był 
w zajęciu, obrzucił ją stekiem wy- 
zwisk, a następnie chwycił miotłę i 
zaczął ją bić. W domu powstał ia- 
ment i krzyk wszczęty przez dzieci. 
Chcąc uciszyć dziec? Michalski za- 
czął je również okładać mioiłą. 
Opuścił dom dopiero wtedy, gdy 
zauważył, że pokaleczył -letnie 
dziecko, leżące w kołysce. Za naj- 
ście i pokaleczenie dzieci Michalski 
odpowie przed sądem. 

(c) Miał pretensje do oica, a 
pobił syna. Kusak Paweł (Węgro- 
da 46) wysłał swego 17-letniego 
syna do gospodarza domu Flaszy 
Szymona, zamieszkałego przy ul. 
Bytomskiej 78. Syn Kusaka zaniósł 
16 zł., które ojciec przesyłał za ko- 
morne. Flasza pobił chłopca i wy- 
rzucił go za drzwi. Chciał om-bo- 
wiem ed niego 25 zł, a nie 16 mi- 
mo, iż na taką sumę zawarł umowę 
z lokatorem. s 


(c) Za jazdę bez koncesji. Fe- 
liks Piwek, zamieszkały na Pias- 
kach został pociągnięty. do odpo- 
wiedzialności za uruchomienie auto- 
busu bez koncesji. 

(c) Drobny pożar. W niedzie- 
lẹ rano wybuchł pożar u Gajdki 
Wincentego, ul. Kilińskiego. 
czyrną pożaru była wadliwa budowa 
komina. Pożar ugasili. domownicy 
i sąsiedzi. 
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bym dostać tyleż posagu... Miałbym 
wino w piwnicy... Umiałbym użyć 
majątkul.. Przynajmniej -i inni coś 
na mnie zarobiliby, gdy tymczasem 
on ani sam nie żyje, ani innym nie 
da skorzystaćl... Ciekawym, na co 
posiadać pieniądze, skoro się ich nie 
wydaje?.. Dla samej przyjemności 
rachowania?.. Sliczna mi przyjem- 


'ność!... Można ją mieć, przebierając 


w polach kamyki... 
I znowu obracał je w palcach, 
szeleścił niemi, rozkładał na stole i 


wąchał. 
— Dziwna rzecz — mówił dalej, 
przypatrując się im — zdaje mi się, 


że one są nowsze od moich... Z 
pewnością nowsze... To są bilety 
zupełnie nowe i bardzo krótko mu- 
siały być w obiegu, tymczasem mo- 
je są stare, zniszczone... niektóre 
nawet sklejane... 

Usunął się nieco od stołu i za- 
chmurzony spoglądał przed siebie. 

— No, trzeba to odnieść... 

Wziął skrzynkę w ręce i znowu 
rzekł: 

— Trzeba to odnieść... 

Ale nie mózł się z nią rozstać. 

— Dlaczego dano mu te bilety 
nowe?... gdyż jestem przekonany, że 
moje są więcej zużyte... Zresztą łat- 
wo mogę się przekonać... wezmę je- 
den i porównam... 

Wziął jeden list tysiąc frankowy 
i starannie spiął paczkę szpilką. Po- 


Mych: 


Przy 
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(c) Kradzieże. Siekierska Anna, 
zamieszkała na Piaskach przy ul. 
Borowej nr. 1, skradła bluzkę, poń- 
czochy i sukienkę Sziajnicowi z Bę- 
dzina. 

Siekierską zatrzymano i odpro- 
wadzono do kemisarjatu, gdzie jej 
odebrano skradzione rzeczy. 

Pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści Naftulę i Sojkę z Czeladzi za 


kradzież owoców u Nowakowskiego - 


Władysława (Bytomska 77). 


NEY się o dobroć 
Towaru nie lęka, 
Wytwórni bowiem 
Jest fachowa ręka. 


Z Dąbrowy. 


Otwarcie boiska sportowego 
w Dąbrowie 


W ubiegłą niedzielę odbyło się 
„uroczyste otwarcie boiska gimna- 
Styczno - sportowego w Dąbrowie. 
Na uroczystość złożył się szereg 
wyczynów Sp. riowych, ma których 
sportowcy z R.K, S. »Zagłębie«, 
jak i z innych zaproszonych drużyn 


wykazali swą tężyznę fizyczną i du- 


r 


że. wyrobienie sportowe. 

O godz. 10 i pół rano odbył się 
bieg sztafetowy naokoło Dąbrowy, 
którego trasa wynosiła 8 km. W bie 
gu wzięło udział kilka drużyn, po 5 
osób z każdej. Pierwszą nagrodę w 
postaci dysku i honorowego dyplo- 
mu dostał R. K. S. »Zagłębia,« któ 
rego uczesinicy przebyli trasę w cią- 
gu 21 min. 40 sek. Drugą nagrodę 
oszczep i dyplom wzięli K S »Czar 

'ni« z Sosnowca. Trzecią nagrodę 
zdobył K. S »Sielec« z Sosnowca, 
dostając kulę i dyplom. Czwartą nā: 
grodę uzyskała Il drużyna »Zagłę- 
bie«, która dostała tylko honorowy 
dyplom. 

Po.południu o godz. 2 nz boisku 
»zZagłębiec wobec zgromadzonych 
drużyn sportowych i licznie, przy- 
byłych zaproszonych gości, prze- 
mawiał z ramienia magisiralu wice- 
prezydent p. Zeliński, który poru- 
Szył sprawę znaczenia i propago- 
wania sportu. Następnie przemawiał 
z ramienia okręgowego sekrefarjatn 
TUR: dr. Molicki, który przywitał 
zebranych oraz podziękował 
stratowi za pomoc przy budowie 
boiska. 

O godz. 260 : został rozegrany 
między drużynami:  »Zagłębie« i 
»Sielce« mecz w koszykówkę z wy- 
nikiem w stosunku 15:5 w pierwszej 


czem odniósł skrzynkę do skrytki 
pod murem, zasypał ją ziemią i u- 
sunął ślady. 

Resztę czasu, aż do południa, 
poświęcił na przygotowanie śniada' 
nia Po spożyciu go zapał.ł fajkę i 
usiadł* przed domem, wygrzewając 
się na słońcu, poczem udał się do 
ogrodu warzywnego i ze skrytki 
wyjął pieniądze swoje. 

Przerachował — były wszystkie. 

Ale przekonał się, że zawiodła 
go pamięć: roziożone na stole biłe- 
ty, były zarówno gładkie, czyściut- 
kie i lśniące, jak bilety Persillarda. 

_Napróżno jeden bilet, wzięty z jego 
skrzynki, porównywał ze swojemi — 
nie różniły się niczem... 

— To dziwnel.. A mnie się wy- 
dawało!.. Ale co ja zrobiłem .. biłet 
Persillarda zmieszałem ze swojemi... 
jak go teraz odróżnić?... 

By uspokoić poruszone sumienie, 
zaczął go szukać, w końcu wzrusza: 
jąc ramionami, szepną!: i 

— Niepodob.a znaleźć.. wszys- 
tkie podobne do siebie.. Tem go- 


rzej dja niego... nie mója wina... 
Niech zostanie... 
é c. d. a. 


magi-- 
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połowie w drugiej 15:4 na korzyść 
»Zagłębiac. 
ko nagrodę piłkę do siatkówki oraz 
dyplom. 
Po grze w siatkówkę nastąpiła 
` agra w koszykówkę między druży- 
nami: »Zagłębie« i »Czarnic z wy- 
nikiem 20:5 na korzyść »Zagłębia«. 
jako dyplom »Zagłębie« dostało pił- 
kę do koszykówki i dyplom. W 
„grze tej na specjalną uwagę zasłu- 


` nym podawaniem piłki zyskał licz- 
ne oklaski. : 

© Później nastąpił biegł pań na 80 
metr. Do biegu zsunęło 10 zawod- 
„niczek. Pierwszą nagrodę dosiała 
'p. Stryjnowska, która biegła 12 sex. 
Drugą nagrodę uzyskała p. Zenen- 
kowska. Zapowiedziany w progra- 
mie boks nie odbył się z powodu 
niestawienia się zawodników z k. s. 
»Czarnych« o godz. 550 nastąpiła 
gra w piłkę nożną pomiędzy zapro- 
szonym k. s. »Legjąc z Krakowa, a 
»Zagłębiem«. Przed rozpoczęciem 

` gry przemawiał p. wiceprezydeni 
Zieliński, oraz z ramienia T. U. R. 
prezes k. s. »Zagłębie« p. Wolski. 

Leg* « wręczyła kK. s. Zagiębie 
bronzową4 statuetkę, przedstawiającą 
biegacza, natomiast »Zagłębie« wrę- 
czyło »Legji» bukiet kwiatów i dy- 
plom honorowy. 

Wynik gry wypadł dla »Zagłębia« 
bardzo niepomyś ie, bo w stosunku 
6:0 na korzyść »l_egii«. 

Jednakże gra była bardzo intere- 
sująca, gdyż obie strony grały z 
wielką werwą i zacięciem. 

Niepomyślny wynik gry dla »Za- 
głębia« jest po części wytłumaczo - 
ny, ponieważ większość graczy Z 
»Zagłębia« brało udział w poprzed- 
nich- zawodach, nic też dziwnego, 
że nie mogli sprosiać wypoczętej 
Legii. 

"Na zakończenie zagrała orkie- 
stra, poczem zawodnicy udali się 
` na wspólną kolację. | 


“(d) Obchód niepodległości Pol- 

© ski w Strzemieszycach. Dnia 15 
"pm o godz. 19 tej odbyło się zini- 
cjatywy klubu sportowego »Siła« w 
Strzemieszycach zebranie organiza- 
cyjne w sprawie urządzenia obcho- 
du 10 cio lecia niepodległości Rze- 
czypospolitej. Zebrani wyłoniii ko- 
mitet, do którego zostali powołani 
pp. Eugenjusz Bagiński, Włedysław 
Krzyżanowski, Antoni Wieczorek. 
Zebrani upoważnili powyższy komi- 
-ctet do kooptowania potrzebnej ilo- 
ści osób do poszczególnych sekcyj. 


-. (d) Ze sportu. Zapowiedziane 
zawody piłki nożnej © mistrzostwo 
kl. A kieleckiego podokręgu piłkar- 
skiego między drużynami »Sosno- 
wiece i »Victorja« nie odbyły się 
w niedzielę, z powodu niestawienia 
się »Victorjic Wobec czego »S0sno- 
wiece zdobył dwa penkty walkowe. 
W związku z powyższym wypad- 
-kiem ma się odbyć nadzwyczajne 
posiedzenie zarządu okręgu piłkar- 
skiego w Sosnowcu. 


. (d) Kradzież gęsi.  Onegdaj 
nieznany sprawca wyłamał drzwi 
do komórki Andrzeja Pichcińskiego, 
zamieszkałego przy ulicy Redenow- 
skiej w Dąbrowie i zabrał gęś. 
Poszkodowany oblicza stratę. na 
15 złotych. AE 

Z Zawiercia. 


(z) Osobiste. Znany w szero- 
kich sferach miasta referent staro- 
stwa p. Romuald Wojciechowski prze- 
niesiony został do starostwa w Ra- 
domiu, 

P. Wojciechowski żywo zajmo- 
wał się sprawami społecznemi i 
miasta, czego wyrazem było powie- 
rzenie mu przez wyborców mandatu 
radnego, a ostatnio sama rada miej- 
ska wybrała go swoim wiceprezesem. 

P. Wojciechowski reprezentował 
w radzie m'ejskiej blok bezpartyjny 
iz jego wyjazdem »jedynka« me 
będzie miała w radzię swego przed: 
stawiciela. X 

Zyczymy p. Wojciechowskiemu 
na nowem stanowisku równie owoc- 
nej pracy. 


Zagłębie uzyskało, ja”. 


żył p. Banasik, który swym spryt- ` 
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*» Na miejsce p. Wojciechowskiego 
przyjechał ze Stanisławowa urzęd- 
nik VIII stopnia służbowego p. Ste- 
fan Korol. 


(z) Przyjazd dyrektora woje- 
wódzkiego urzędu zdrowia. W 
środę przybywa z Kielc do Zawier- 
cia, dyrektor wojewódzkiego urzędu 
zdrowia dr. Ostromęcki w sprawach 
służbowych. 


(z). Inauguracja „tygodnia 
dziecka*. W niedzielę ub. rozpoczął 
się w Zawierciu, jak i w całej Pol- 
"sce »tydzień dziecka«. W ciągu dnia 
ulice miasta roiły się od kwestarzy, 
popołudniu zaś na boisku T. A. Z. 
zgromadziły się dzieci szkolnei po- 
zaszkołne, rodzice, opiekunowie i 
liczna publiczność. 

Do zgromadzonych przemówił 
ks. kanonik Zientara oraz prezydent 
miasta p. Klepa. 

Następnie rozwinął się imponu- 
jący pochód dzieci przez miasto, 
które w liczbie około 7000 przy 
dźwiękach kilku orkiestr przedefilo- 
wały przez miasio, udając się do 
lasu. S 

W lesie dzieci, podzielone na 
klasy i oddziały, bawiły się i śpie- 
wały pod czujnem okiem nauczycie- 
lek i nauczycieli. Około godziny 6 
popołudniu dzieci wróciły do  mia- 
sta, wzbudzając entuzjazm śród licz- 
nie zebranej publiczności na ulicach. 

Pochód zorganizowany był wzo- 
rowo, za co należy się uznanie na- 
uczycielstwu i magistratowi. 

Zbiórka uliczna w niedzielę przy- 
niosła dochodu 555 zł. 87 groszy. 
Wczorai kine zapełnione były mło- 
dą publicznością, która bawiła się 
Świetnie fitimami, _ przeznaczonemi 
dla niei. 

(z) W sprawie wystawy re- 
gjonalnej w Kielcach. Wczoraj 
odbyło się w maglstracie przed- 
wstępne zebranie informacyjne, na 
kiórem postanowiono powołać do 
życia komitet organizacyjny wysta- 
wy. W tym celu magistrat zwrócił 
się do przedstawicieli przemyłu, ar- 
tystów małarzy, przedstawicieli rady 
miejskiej, aby przybyli dziś o godz. 
5 po południu do -magistratu na 
wspomniane posiedzenie. 


(z) Dalsza obniżka cen mąki. 
Wczoraj na posiedzeniu komisji cen- 
nikowej obniżono cenę mąki i chle- 
ba. Od dziś zatem mąka kosztować 
będzie A3 groszy, chleb zaś 55 gro- 
szy. Ne eżałoby, aby komisja cenni- 
kowa zainteresowała się również 
cenami innych artykułów. | 


(z) Poświęcenie sztandaru stra 
żackiego w Mierzęcicach. W ub. 
niedzielę odbyło się uroczyste po- 
święcenie sztandaru strażackiego w 
Mierzęcicach. Uroczystość rozpoczę- 
ła się nabożeństwem w kościele, 
poczem po poświęceniu sztandaru 
rozpoczęło się wbijanie gwoździ. 

Przemówienie wygłosił zastępca 
starosty p. Langert. Następnie dla 
zaproszonych gości odbył się obiad 
a popołudniu zabawa ludowa. 


(z) Pożar w Siewierzu. W chle- 
wie Antoniego Majcherczyka ul. Zie- 
lona w Siewierzu, służącym za ma- 
gazyn superfostatu wybuchł pożar. 
Straty wynoszą 4600 zł. 


(z) Na czerwony krzyż. Z o- 
kazji polubownego załatwienia sporu 
składają 23 złotych na czerwony 
krzyż — uczfujący. 


Skrzynka do listów. 


Szanowuy Panie Redaktorze! 

W związku z artykułem »Głosy 
czytelników«, zamieszczonym w Nr. 
199 »Expresu Zagłębia«, niniejszem 
zwracamy się do Szanownego Pana 
Redaktora z uprzejmą prośbą o ła- 
skawe zamieszczenie niniejszego 
sprostowania. 

W wyżej cytowanym ariykule p. 
M. Piaskowski przeprowadził kal- 
kalację ceny cukru, wyświetlając zy- 
ski spółdzielni »Zawiercie«, natomiat 
wstydłiwie ukrył zyski kupców pry- 
watnych, twierdząc, że kupcy pry- 


"za 100 kg., 


"M. S. Wojsk., 


r: v 


watni nie posiadają żadnego zysku 
na sprzedanych 100 kg. cukru lecz 
dodają jeszcze torebki i t. p. d. 

Wobec powyższego w imię dobra 
konsumenta i w imię idei spółdziel- 
czości zmuszeni jesteśmy stwierdzić, 
że kupcy prywatni kupują cukier 
w związku kupców i płacą 145 zł 
a nie u miejscowego 
hurtownika, płacąc po 148 zł. za 
100 kg., czyli nawet p/g kalxulacji 
p. M. Piaskowskiego zysk kupca 
prywatnego wynosi 5 zł. Za dodanie 
torebki każdy sprzedawca cukru za- 
rabia na 100 kg. cukru 1 zł. 25 gr., 
a to ź tego tytułu, ponieważ torba 
idzie na wagę cukru, który, sprze- 
daje się po 1.50 za 1 kg., natomiast 
1 kg. toreb kosztuje 0.75 zł. Pozo- 
stały worek ma wartości 76 groszy 
czyli ogólny zysk kupca prywatne- 
go, wynosi za sprzedane 100 kg. 
cukru 5 zł. 


ków i 
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Co zaś do różnicy cen i zysków 
na słoninie i szmalcu, bo zupełnię 
słusznie p. M. Piaskowski, po tym 
artykule prześlizgnął się powierz 
chownie, boé przecie, jako właściciel 
apteki i składu aptecznego, na tych 
artykułach znać się nie może. 

W nadziei, że Szanowny Pan - 
Redaktor nie odmówi naszej proś- 
bie, pozostajemy : 


Z poważaniem 
„Spółka Spożywcza Zawiercie". 


Zamieszczając powyższe wyjaś . 
nienie spółdzielni »Zawiercie«, za- 
znaczamy, że gdyby nawet kupiec 
zarobił 5-zł na worku cukru, to 
wynosi to zaledwie 5 proc. »zarob- 
ku«, a taki »zarobek« wobec podat- 
kosztów administracji jest 
naprawdę stratą. 

Red. 


/ 
Od przywłaszczeń, oszustw 
i łapówek 
po przez inne przestępstwa aż do nierządu. 
Sensacyjny proces w wojskowym sądzie okręgowym. 


WARSZAWA, 17. 9. 

Przed wojskopym sądem  okrę- 
gowym toczy się proces 5-ch oskar- 
żonych oficerów. Już pierwszy dzień 
rozprawy przyniósł liczne, ponure 
sensacje. Akt oskarżenia liczy 24 
strony maszynowego pisma. Prze- 
wija się przez niego pasmo nadu- 
żyć i przywłaszczeń, dokonanych 
przez 5 ch oskarżonych. 

OSKARŻENI. 

Na ławie oskarżonych siedzą: 
kpt. Tadeusz Florecki, obecnie w 
dyspozycji departamentu uzbrojenia 
kpt. rezerwy Witold 
Walter i por. Józef Lewandowski, 
obecnie w sianie nieczynnym. 

" Kpt. Florecki. był kierownikiem 
warsztatów . amunicji „specialnej. w 


Warszawie, kpt. Walter zaś był za- 


siępcą kierownika i kalkulatorem 


"tych warsztatów. 


Akt oskarżenia dotyczy w lwiej 
części tych właśnie dwuch oficerów. 
Trzeciemu oskarżonemu por. Le- 
wandowskiemu akt oskarżenia za- 
rzuca popełnienie jednego przestęp- 
stwa służbowego. Miał on pożyczyć 
z kasy skarbowej za pośrednictwem 
współoskarżonych, 2 tys. złotych, 
które zresztą w całości zwrócił po 
pewnym czasie. 


»INTERESY« DO SPÓŁKI. 


Urząd prokuratorski zarzńca kpt. 
Floreckiemu i kpt. Walferowi, że ra- 
zem przywłaszczyli sobie 1570 klg. 
benzyny, jaką rozporządzali. Dalej 
wystawili fikcyjne kwity na sumę 
29.200 zł. za rzekomo dostarczone 
przez firmę W. Chlewicki 40 tysię- 
cy par krążków do świec dymo- 
wych. Pozatem oskarżeni mieli po- 
brać zaliczkę w wysokości... 20 ty- 
sięcy złotych. 


MNIEJSZE »DOCHODZIKI. 

Oskerżeni nie gardzili mniejsze- 
mi »zyskamie: Oto udzielili p. Kieł- 
bowskiemu pozwolenia na popas 10 
sztuk bydia w ciągu lata na grun- 
cie foriu legionów, wzamian zażą- 
dali i przyjęli po jednej krowie od 
Kiełbowskiego. 

Dalej wynajęli robotników, któ- 
rym płacili z kasy warsztatów, za- 
trudniając ich w ogrodzie warzyw- 


. nym, przylegającym do terenu war- 


sztatów amunicji spdcjalnej. Warzy= 
wa i owoce z tego ogrodu sprze- 


dawali, a zyski chowali do włas- ` 


nych kieszeni. 

Puścili oni również w dzierżawę 
ziemię skarbową, należącą do woj- 
ska, ponadto udzielili pozwolenia 
osobom cywilnym na. wyrąb lodu 
w forcie czerniakowskim i legjono- 
wym, pobierając za to 5.600 zł. 


NA WŁASNĄ RĘKĘ. 
Kpt. Floreckiemu akt oskarżenia 


zarzuca, że przy dostawie przez fir- > 
mę »Granat 6 tysięcy sztuk czere- ` 
pów do granatów łzawiących ulo- 
kować miał w swej kieszeni 2i ty- 
sięcy złotych. ; 

Kpt. Waiterowi zaś akt oskarże- 
nia zarzuca cały szereg przestępstw 
Chodzi tu już nietylko o łapownice- 
two i naduźycia, ale o przestępstwo , 
innej natury. 

Miał więc on brać łapówki za, 
przyspieszanie zawarcia umów © j 
dostawy. Skala łapówek była różna 
od 100 do 2400 zł. i 

Przez nieodpowiednie przecho- , 
wanie desek, dla wojska utraciły O=; 
ne 60 — 70 proc. swej wartości. >? 
przez co skarb poniósł ‘dotkliwą ’ 
stratę. Stolarz warsztatów wiedział 
o tem, że deski te muszą siracić ' 
swoją wartość. Był jednak zajęty , 
remontowaniem prywatnego miesz-, 
kania p. kapitana, który kazał mu z 
materjałów wojskowych odświeżać 
meble, kredens krzesła. 

Następują jeszcze inne, liczne. 
drobniejsze przestępstwa finansowej 
natury. 


N!ERZAD 1 STRĘCZENIE 
DO NIERZĄDU. 


Akt oskarżenia zarzuca jeszcze 
kpt. Walterowi przesiępstwa innej 
natury. Poznał on w firmie »Gra-, 
nat« młodą, 20-letnią robotnicę, Flen: 
rykę Franke, która porzuciła swą 
pracę i przeszła do warsziatów ać 
municji specjalnej. 

Kpt. Walter często przywoływał 
ją do swego gabinetu i wreszcie 
namówił dziewczynę, żeby poszła ż 
nim do kina. Po wyjściu z kina o~, 
ficer zaprowadził Henię do pewne=- 
go hoteliku na Nowym Swiecie, 
gdzie zmusił ją do uległości... Dzia- 
ło się to w grudniu 1924. r. - 


W ten sposób — mówi akt ©- 
skarżenia — podsądny dopuścił się 
przestępstwa nierządu przez Zzinusze 
nie do obcowania z nim dziewczyny, 
nie mającej 21 lat. i 

Odtąd dziewczyna, z którą czę”, 
sto spotykał się kapitan, u.egając 
konieczności, nie broniła się. 

Aż pewnego razu kapitan miał 
przywołać Henrykę do gabineiu swe- 
go Henrykę i powiedzieć: »Podobasz 
się bardzo inż. K. i on chciałby się 
z tobą bliżej zapoznać«. 

Akt oskarżenia twierdzi więc, że 
podsądny kpt. Walter dawał dziew- 
dzynie do zrozumienia, iż powinna 
zadowolnić życzenia owego inży- 
niera. 

Podsądni do winy się nie przy 
znali. Po ich zeznaniach przystąpio= 
no do badania długiej listy 85 świad: 
ków; - 

A. Z. 
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Zycie gospodarcze. = 


GIEŁDA. 


Warszawa, 17.9. 
Nowy lork 8.90 
Londyn 45.25 
Paryż 54,52'/ą 
Wiedeń 125.54 
Praga 26.42'/, 
Włochy 46.621, 
Belgja 125.91 
S$zwajcarja 171.60 
Holandja 567.46 
Dol. War. pr. obr. 8.88'/ą 
B'/, Poż. Przem. Dolar. zł. 90.75—91.50 
49/, Poż., Inwest. zł. 180.00—127,25 
Tendencja: utrzymana x 


AKCJE. < 


Warszawa, 17.9. 


Bank Polski 180.— 
Bank spół. zarobk. 80,00 
Kijewski 95.00 
Częsiocice 60.— 

Firlej 65.00 

Łazy 8.00 


LR GŁOSZENIA. 


OBNE O 


Nauka i wychowanie. | 


o sezonie letnim otwarta została szkoła 

kroju i szycia. Zapisy przyjmuje stę w 
tym miesiącu. Przygotowania do dyplomów 
f wydawanie świadectw przez mistrzynię 
cechu Fl. Siypułkowską Sosnowiec Teatral- 
na ð. 


Kursy konćesjonowane kroju sukien, bie= 
lizny, hałiu ręcznego maszynowego. 
Sosnowiec, Kołłątaja 11 Nowakowska. 


Kończąc pięciomiesięczne współczesne 
wykłady buchaiteryjne bilansisty Pa- 
liera (zamiejscowi listownie) zostajesz dy- 
plomowanym buchalterem. Ządać prospek- 
tów. Dąbrowa Górnicza, Sienkiewicza 10. 
Niezamożnym stypendja. 


piewszorzędny kurs kroju, modelowanie 
z żurnali, pasowanie na różne figury 
po ukończeniu świadeciwa. Przyspasabiam 
ńa dypłomy cechowe. Sosnówiec, Piłsud- 
skiego 56, St. Myszkowa. 


W''zam haftu biaiego, kolorowego, ma- 
szynowego, mereżki, Richelieu, roboty 
szydeikowę, wlóczkowe, kroju i szycia. 
Sosnowiec, Kołłątaja 5, Świderska. : 


Kupno i sprzedaż. 


Sprzedaż kafli i płyt terakotowych, gla- 
4urowanych i piekarskich, krajowych i 
zagranicznych, wytwórnia wyrobów cemen- 
fowo - mozaikowycćh, dachówek ćemmento- 
wych Sz, D. Goldsziajn, Będzin, Kościusz- 
ki nr. 44. Telefony: Będzin nr. 516, Dąbro- 
wa Górn. nr. 219. 


z ale mód w wielkim wyborze, naj- 
świeższe damskie i męskie poleca Józef 
hllawski, Sosnowiec. õ-go Maja 25. 


O'yine do sprzedania dwie szafy skle- 
powe oszklone z szufladami w dobrym 
sianie, Wiadomość Sosnowiec, Sielec ul. 
ARA 24, Stanisław Szulc, skład wódek, 
tel, 7:56. y 


Qta pianino bardzo dopre sprzedam 
ianio, Sosnowiec, Sielecka 6 sklep. 


Ao do sprzedania rower'i gramofon, 
Wiadomość Będzin, Ksawerowska 25, 
Dobrowolski. > ; 


Opredam dom'o'4 ubikacjach ‘wraz ze 
Sklepem. Wiadomość Sosnowiec, Kon- 
sianiynowska 9, Wcisło. 

do szycia, haftu bęben- 


Maszyny kówe i kryle z cziereima 


szuiiadami i używaną bębenkową Singera 
w dobrym stanie najtaniej można kupić, 
Sosnowiec-Sielec, Narutowicza 20 Harlak. 


owe łóżka, szafę, biurka sprzedam. Pioir 
Parlicki, Sosnowiec, .Konstantynow- 
ska 11. 


Megiel jest do sprzedania. Wiadomość 
Sosnowiec, Nowa 12, sklep. 


ma bębenkową krytą z czte- 
Maszynę a szinadaniii zwykłą 
bębenkową używaną Singera i krawiecką 
bębenkąwą bardzo tanio i na dogodnych 
warunkach, Sosnuwiec, Sielecka w Sieicu 
27, Pelsik, e 
Lokale. 


oszukuje pokoju umeblowanego na Sro- 
Guli lub Pogoni. Oferty dla D. 5. do 
administracji Expresu. 


Matrymonjalne. 


anienka lat 22 inteligentna przystojna 

pragnie poznać pana o tych samych 
zaleicch, do lat 60 w celu matrymonjalnym. 
Anonimy do kosza. Zgłoszenia z folograf- 
ją do „Expresu Zagłębia“ w Będzinie pod 
„Wesoła*, 


Węgiel 100.00—99.50 
Nobel 50.50 - 
Starachowice 55.00—55.20 
Zieleniewski 155.00 
Zawiercie 24,00 
Klucze 7.15 

Tendencja: utrzymana, 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Poznań, 17.9. 

Zylo 54.75—65.50 
Pszennica 40.00—42.00 
Jęczmień przemiał. 55.50—54.50 
Jęczmień browar. 56.00—458.00, 
Owies 51.00—ó52.50 
Mąka żytnia 709/, 49.25 
Mąka żytnia 65'/, 51.25 
Mąka pszenna 65,'/, 61.00—60.50 
Otręby żytnie 26.20—27,20 
Otręby pszenne 27.00—28.00 
Rzepak 70.00—75.00 
Groch polny 45.00—48.— 
Groch Viktorja 68.00—75.00 
Groch Folgiera 68,00—76.— 

Lisposobienie spokojne. 


EEES 


zawiadamia, że towary Bławatne 


Zawiadomienie!!! 
FIRMA 


„Warunki od umowy. 


1928 r. włącznie. 


Nr. 1154 
1928 r. 


MAGISTRAT m. BĘDZINA ogłasza — 
KONKURS 


na posady: 
1) technika z praktyką wodociągową (wykonywanie planów 
szezegółowych, praktyka przy budowie), 
2) kreślarza do planów archifektonicznych, 
5) kreślarza do planów inżynieryjnych. 


Oferty należy przesyłać do Magistratu m. Będzina do dnia 29. IX. 


Nr. 217 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, zamieszkaty w Będzinie. ul. 
Małachowskiego Nr. 24, podaje do wiadomościj że w dniu 5 października 23 r. od godz. 
10 rano w mieszkaniu Berka Sztorchlica przy ul. Kolłątaja Nr. 44 na pokrycie należno- 
ści Górnośląs. Zjedn. Hut Król i Laura i inn odbędzie się się sprzedaż z licytacji ma- 
jątku ruchomego, własności tegoż pozwanego w ogólnym szacunku zł. 7.985— składa- 


jącego się z mebli domowych. 
Bliższe szczegóły u Komornika. 


Będzin, dnia 10 września 1928 r. 


przeniesione 
zostały na róg Modrzejowskiej i Targowej 


.. Okryć damskich i dziecinnych) 


ə 

8 

(złączone schodami z magazynem 3 
EE] 


Jednocześnie zawiadamiam, że już nadesziy o 


świeże jesienne i zimowe 


okrycia damskie, męskie i dziecinne, 
oraz wszelkie materjały BŁAWATNE jako to: 
Płótna, Wełny, Jedwabie, Kapy, 


SRS 


Dział okryć mieści się na pierwszem 
piętrze tegoż lokalu, 


WEJSC 


E 
3 
3 
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Kołdry, Chodniki, Firanki i t. d. ję 
> 
a 


ENTE 


Największe w Zagłębiu. 


BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 14, |-sze piętro 


Najwjększe w Zagłębiu. 


SKŁADY FUTER 
L. Soldsztein i N. Tfenenberg 


SOSNOWIEC, 
-go Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 
Telefon Nr. 544, 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole t t. p. oraz 


*Urzędnikom ulga w spłacie. 


9 

) 

Q 

d u 

8 Telefon Nr. 140.) 
| 


02 LECA 


Posady i prace, 


p'anistka potrzebna zaraz. Zgłaszać się 
Dąbrowa Górnicza, cukiernia „Sielan- 
ka“. 


tolarze budowlani potrzebni -zaraz do 


firmy „Model“, Sosnowiec, Zygmun- 
ta 6, 7 


M 


ESLADI 


EDEDED ES Ao Lea e ara de edo z AŁAZALA ALLA 
R SORY NE E WZ PODA NOO RÓ T COREE GERTAE EA 


> g Druk. „Expres Zagłębia* Sosnowiec, ul. 1 eatralna tel, 4-49- 


różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze. 


WYKONYWAJĄ we własnych warsztatach; wszelką robotę, w 
w zakres kuśnierstwa wchodzącą. 


Urzędnikom ulga w spłacie. 
OOOO 


CER: 


otrzebny starszy człowiek do wożenia 
gazet do Będzina. Zgłaszać się „Expres 
Zagłębia" Sosnowiec. 


potrzebna dziewczynka ze Sroduli do roz- 
noszenia gazet. Zgłaszać się z rodzi- 
cami między godz. 5 — 4-tią po południu 
do administracji „Expresu Zagłębia“ Sos- 
nowiec. 


/ 
A 


Komornik Sądowy KOŚLACZ. 


Tarcze szlifierskie 
Płótno szmerglowe i carborundowe 
Papier szmerglowy i naszklony 
Proszki szmerglowe 


dostarcza. najianiej ze składu 


L. Jakubowicz i S-ka 


Sosnowiec-D, ul. Dęblińska 7 — Tel. 1-21. 


Pracownia ubiorów damskich 


A. KLAJMAN 


Będzin, ul. Kołłątaja 45, front 
Telefon 4-69 


zawiadamia, że już nadeszły na sezon zł- 
mowy najświeższe żurnałe i modele na 1929 r, 


potrzebna panienka do pomocy w skle- - 
pie iw domu. Wiadomość Będzin, ul. 
Sączewskiego 25, księgarnia. 


; Różne. 
W 7 maczki do reperacji przyj- 
y: y muje fabryka wy- 
żymaczek „Laura“ Sosnowiec, Dekerta 13, 
welście z podwórza l-sze piętro: ; 


4 ć 
„oczówka Stanisław zgubił dowód Oso+ 
? pisty wydany przez Starostwo będziń- 
skie. i ; 


Mpostowskiemu Leopoldowi skradziono 
dowód tożsamości osoby nr. 78906% 
wydany przez Dyrekcję Kolei Państwowych 
w Warszawie. ; 


Za długi żony mojej Ociepki Genowefy 
nie odpowiadam Feliks Ociepka. 


pwe młode panienki do nauki ariystyki 
cyrkowej, mogą się zgłosić w dyrekcji 
cyrku Michelis w Czeladzi. Wrazie wyjazdu 
cyrku adres wskaże „Expres Zagłębia”. 


Domeny na nazwisko Mieczysława 
Kusia, są do odebrania w „Expresie* : 
Będzin, Małachowskiego 24, Hotei Bristol * 
za zwroiem kosztów. t 


sirzega się przed nabyciem 2 weksli, ' 
Z jeden na 200 zł, drugi na 100 zł, wy- 
stawiony przez p. Kuderę na zlecenie Woj- 
ciecha Porębskiego, płatnych w bm. 


DRZE Kazimierz zgubił portfel wraz z 
dowodami, wyciąg z ksiąg. ludności 
zaświadczenie niekaralności, zaświadczenie 
jako utrzymuje brata Lucjana, metrykę u- 
rodzenia wydaną przez gminę Kroczyce, 
przepustkę z kolei wydaną przez- odcinek 
drogowy Sosnowiec W. 


Zgna książka Kasy Chorych na naz- 
wisko Teodora Klicha. 


Z: wszelkie długi żony mej Genowefy 
Sternak nie odpowiadam. Szczepan 
Sternak. = 


JEZ Góral zgubił kiążkę Kasy Chorych 
wydaną przez Hutę Milowice. 


iekarczykowi Władysł. zaginęła książecz- 
ka Kasy Chorych wydana w Będzinie 
nr. 162400. 


ZEBUCA chustka w Częstochowie. Zna- 
lazca zwróci Sosnowiec Florjańska 42. 
Bobrowska za wynagrodzeniem, 


CH Władysław zgubił porifel, prawo 
jazdy szoferskiej, oraz inne dokumen- 
ty. Znalazca raczy zwrócić za wynagro- 
dzeniem Ząbkowice, ul. Fabryczna 4. 


ńfoni Ciepichał zgubił karię rejesira- 
cyjną wydaną przez magisiraf m. Sos- 
nowca. 


BW Marceli zgubił książeczkę wojsko* 
12 skową wydaną przez PKU. Ostrowiec, 


Z aginga książeczka wojskowa, karta mo* 
da bilizacyjna wydana przez PKU. Chru- 
bieszów z 1904 r. Józef Zwierzyński. 
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